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Traktat polsKo-onufelski nu forum Senatu
Przemówienie ministra przemysłu i nandfu
K a r t y  r z e m i e ś l n i c z e  w  r ę k a c h  p a r t a c z y  ż y d o w s k i c h

W c z o r a j s z e  p o p o łu d n io w e  p o ­
j e d z e n i e  S e n a t u  z a j ę ł a  r o z p r a w a  
n a d  b u d ż e t e m  M i n .  P r z e m y s ł u  i 
H a n d l u

.R e f e r e n t  s e n . E w c r t  ( B B .)  d o ­
m a g a ł się z w r ó c e n ia  s p e c ja ln e j 
.u w a g i n a  n a s z  h a n d e l w e w n ę t r z ­
n y , k t o r e g o  octouciowa z a l e ż y  o r 
r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e n i a  k r e d y t u  
d łu g u  i k r ó t k o t e r m i n o w e g o . W i t a  
z  u z n a n ie m  z a p o w i e d ź  p o d ję c ia  
r o b ó t  p u b l ic z n y c h  i in w e s ty c .y j i ! 
w  z w i ą z k u  z  ten? w y s u w a  p o s tu ­
la t  o b n iż e n ia  s to p y  p r o c e n to w e j 
P K O .  W s p o m i n a , że  w  o s ta t n ic h  
d n ia c h  o z a m ie r z o n y c h  ro b o ta c h  
p u b l ic z n y c h  m ó w io n o  d u ż o  w  spo­
sób d e m a g o g ic z n y , l u b  c o n a jm n ie j 
r o m a n t y c z n y , p o d c za s  g d y  obo

6.111.1935

Odwieifz ny w Berlinie
b  a ł ?  K s i ę g a  w  L o n d y n i e

S i r  J o h n  S im o n  b ę d zie  w  k o n c u  
te g o  t y g o d n i a , od c z w a r t k u  7 -g o  
b . m  w ie c z o r e m , p r z e z  p ią te k  i 
s o b o tę , w ię c  do 9 -go  b . w r., w  B e r  
lin ie . P ię k n i e  R o z m o w y  p r z y b y ­
w a ją c e g o  w  t a k ą  g o ś c in ę  p r z e d ­
s t a w ic ie la  r z ą d u  W ie lk ie j  B r v t a -  
n ji  z  k a n c le r z e m  H i ? le r ‘ em  i m i­
n is tre m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p . 
v o n  N e u r a t h ‘ e m  r o z p o g o d z ą  w i ­
d n o k r ą g  E u r o p y .  O c z y w iś c ie . R o z  
m a w ia  się  z n o w u , p o  p ó ł t o r a r o c z ­
n e j p r z e r w i e  o d  w y jś c ia  z  G e n e ­
w y , z  N ie m c a m i i to  w  B e r l i n e .

A i e . . .
A l e  po< z ą t e k  t e g o ż  t y g o d n ia , w  

p o n ie d z ia ł e k  4 -g o  b . m , z a z n a  
c z y i  się  w  L o n d y n i e  p ó ł-n ie s p o - 
d z i a n k ą  R z ą d  o g ło s ił B ia łą  K » j ę -  
gę o b u d ż e c ie  w o j s k o w y m , z a w i e ­
r a j ą c ą  p r e l i m .n a r z ,  k t ó r y  p o ­
w ię k s z a  w y d a t k i  z e s z ł o r o c z n e  o  
10 p r o c ., do w y s o k o ś c i 4 3 ,5  m il j  
f u n t ó w , c z y l i  o. 4 ,5  m i l i .  f u n t ó w , 
a w' p r z e k ia d z a e  n a  j ę z y k  p o ls k i o 
10 0  m i l i o n ó w  z ło ty c h  z  g ó r ą , r a ­
z e m  z a s  z  lo tn ic t w e m  i m a r y n a r ­
k ą  m a  b y ć  1 2  m i l jo n ó w  f u n t ó w , 
c z y l i  o k o ło  300 m d j . z l .  p o d w y ż k i .  
W  n a d c h o d z ą c y  p o n ie d z ia łe k ,
1 1 - g o  b . m . , m a  się  o d b y ć  w  Iz b i e  
G m i n  r o z p r a w a  w  t y m  p r z e d m io ­
c ie .

B i a ł a  K s ię g a  d a je  o b o k z e s ta ­
w ie n ia  lic z b o w e g o  t a k ż e  u z a s a d ­
n ie n ie . N r p i s a ł  j e  i p o d p is a ł 
p i e r w s z y  r n .n i s t e r  p . R a m s a y  M a c  
D o n a l d . I  on w ła ś n ie , c h o rą ży  
w s z e lk ic h  r o z b r o j e ń  i u m ó w  r o z ­
b r o j e n io w y c h , p o w i a d a :

  Naród brytyjski przypuszczał
doiychrzag, że istniejąęj międ-yea 
rodowy aparat polityczny bodzie 
wyDtarczający do u , rzymunia poko­
ju, oraz że nic bedzie konieczne U. 
ciekanie się do dawnych sposobów 
obrony— Przypuszczenie to okaza­
ło się przedwczesne... Istniejący a- 
parat międzynarodowy nie daje rę­
kojmi oenronj przeciw napastnii u- 
■wi_. W  listopadzie 1934 rząd J .  Kr. 
M., nie zgadzając się z naruszeniem 
Traktatu Wersalskiego, zwrócił otu ar 
cie uwagę na zbrojeni* się N ie­
miec— Nietylko siły Niemiec ale i 
duch, w  jakim naród niemiecki jest 
organizowany, przyczynia się do 
ogólnego uczucia niebezpieczeństw...

N ie u o m o w ie ń  w  te m  n ie m a . W 
lip c u  r .  u b ., g d y  p . R a m s a y  M a c  
D o n a ld  b y ł  n a  w y w c z a s a c h , z a ­
s tę p u ją c y 7 g c  p S t a n le y  B a l d w n , 
p r z e w ó d c a  z a c h o w a w c z e j w ię k ­
s zo ś c i o b e c n e j, p o w i e d z i a ł : g r a n i ­
ca o b r o n y  A r g l j i  n ie  j e s t  j u ż  n a  
w y b r z e ż u , k o ło  D o v e r . le c z  n a d  
R e n e m . Z n a l a z ł o  to  w y r a z  w’ z a ­
c ie ś n ie n iu  w s p ó ł p r a c y  p o l i t y c z ­
n o - w o js k o w e j z  F r a n c j ą  i w  o b- 
w ie s z c z o n c m  3 -g o  u b . m ,, g d y  p p . 
3 'la n d in  : L a v a l  b y l i  w  L o n d y n i t , 
p r z e d s ię w z ię c iu  z a c h o d n ie j  u m o ­
w y  l e t n i c z e j , k t ó r a  j a k o  a n g ie l-  
s lc o -fr a n c u s k ó , o ile  n ie  s z e r s z a , 
w  k a ż d y m  r a z i e  b ę d zie  z a w a r t a . 
O b e c n ie  t a k ż e  p . R a m s a y  M a e D o -  
n a ld  m ó w i : z b r o j e n ia  i d u c h  T r z e  
c ie j R z e s z y  s ie ja  p o c zu c ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s t w a . S tą d  n o w e  p o ję ­
c i a , i n o w a  p o i 't y k a  o b r o n n a  A n -  
g l j i .

Z n a c z y  to  z a ś . że  r o z p o c z y n a j ą ­
ce się  r o z m o w y  z  N 'c r n c a m i, k t ó ­
r e  b ę d ą  r o z w a ż a ł y  m o żliw o ś c i p o ­
w r o t u  R z e s z y  w. m i ę d z y n a r o d o w y  
ła d  p r a w n y  w  d r o d z e  u m ó w  o 
o g r a n ic z e n iu  z o r o j e ń  pod n a d z o ­
r e m  i u k ła d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a , 
n ie  z a t r a c ą  . f  a n a k  t r z e ź w e g o  
z m y s łu  r z e c z y w i s to ś c i , c z y li  b r a ­
n i a  p o d  u w a g e  p r z e d e w s z y s t ­
k ie m  te g o , co s .ę  d zie je  i co się 
ś w ię c i. st. S t

F  • •  ■“ W edług doniesień z osiai- 
ni'j chwili, podróż S ir  Jo h n  Simona 
do .Berlina została podobno odroczona, 
g d yż kanclerzowi H itle ro w i pogorszył 
się ból gardła

w i ą z y w a ć  tu  p o w in n o  h a s to  m ie ­
r z e n i a  z a m ia r ó w  w e d ł u g  s ił .

C O  P O W I E D Z I A Ł ,
M I N .  R A J C H M A N I

D ł u ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ł o s ił  
M i n i s t e r  P r z e m y s ł u  i H a n d l u , p . 
F l o y a r - R a j c h m a n . P o d k r e ś l ił  on 
d o n io s ło ś ć  z a w a r t e g o  t r a k t a t u  
h a n d lo w e g o  z  A n g l j a  i z a p o w ie ­
d z i a ł  o g ło s ze n ie  p e łn e g o  te k s tu  te ­
go t r a k t a t u  w  n a j b l i ż s z y c h  
d n ia c h . R o k o w a n ia  t r w a ł y  sześć 
m ie s ię c y  i s p r a w a  n ie  b y ła  ł a t w a . 
P r a c a  b o w ie m  n a d  t r a k t a t e m , w  
k t ó r y m  z a z ę b i a j ą  się i k r z y ż u j ą  
r ó ż n e  in te r e s y  k r a j u , w y m a g a  
s f o r m u ło w a ń  j a k n a j p e l n i e j  u - 
w z g lę d n i a j ą c y c h  i n te r e s y  w s z y s t ­
k ic h . T r a k t a t  a n g ie ls k o - p o lz k i o d ­
p o w ia d a  z a s a d o m , k tó r e  s t a n o w ią  
k r ę g o s łu p  n a s z e j p o l i t y k i  t r a k t a ­
t o w e j , o c z y w iś c ie  je d n a k  r e a ln ą  
je g o  w a r to ś ć  b ę d z ie  m o ż n a  o c e n ić  
d o p ie ro  po d o ś w ia d c z e n iu  ż y c ic -  
w cm

O m a w ia j ą c  p o lity k ę  c e n , w y r a ­
ża  p o g lą d , i e  h a n d e l r o l n ic z y  n ie  
s p e łn ia  s w o je j r o li  w  o b r o n ie  c e n . 
T e g o  h a n d lu  w ła ś c iw ie  n ie m a . 
K r y z y s  go z r u j n o w a ł . A r t y k u ł y  
r o ln ic z e  p ły n ą  n a  r y n e k  c h a o t y c z ­
n ie  i la w in o w o . T a k ż e  h a n d e l 
m ie js k i ń ie  o d g r y w a  n a l e ż y t e j  ro  
Ii w  d o p r o w a d z e n iu  do k o n s u - 
m n e n u  u  u* u r a m m m m m

k i ,  t ą  m a g j ą  n is z c z ą c ą  i s z k o d li­
w ą  je s t  s t a n d a r y z a c j a , n a s tę p n ie  
za ś  z b l i ż e n ie  k o n s u m e n ta  z  p r o ­
d u c e n te m . H a n d e l  je s t  d z i e d z i n ą  
n a j b a r d z i e j  w y m a g a j ą c ą  in ic ja tjr -  
w v  p r y w a t n e j  i d la te g o  r z ą d  n ie  
m o że  tu  in t e r w e n j o w a ć  w  s z e r ­
s ze j s k a li . M a g j a  o p ó ź n ia ją c a  
n a s z  r o z w ó j  m u s i się p r z e k s z t a ł ­
cić n a  w s p ó łc z e s n y  a p a r a t  h a n ­
d l o w y , n ie z b ę d n y  ja k o  in s tr u m e n f 
w r e k a c h  p r y w a t n e j  i n i c j a t y w y

R 0 7 P A C Z L I W Y  S T A N  
R Z E M I O S Ł A

W  d y s k u s ji  sen D o b r z y ń s k i  
( K I .  N a r . )  z w 'ró c ił u w a g ę  n a  r o z ­
p a c z l i w y  s ta n  r z e m io s ła , k t ó r e  
p o d d a n o  r ó ż n y m  e k s p e r y m e n t o m , 
c z y n ią c  z e ń  te re n  ż e r o w a n ia  r o z ­
m a it y c h  n i e w y r a ź n y c h  o s o b is to ­
ś c i. W s p o m in a  b . p o s ła  I d z i k o w ­
s k ie g o , w y s u n ię te g o  p r z e z  c z y n ­
n ik i  p o lit y c z n e  n a  v  o d z a  o r g a n i ­
z a c j i  r z e m ie ś ln ic z e j , ch o ć sa m  
rze m ie ś ln iK i.e m  n ie  b y ł i k r y t y k u ­
ją c  je g o  d z ia ła ln o ś ć  s t w i e r d z a , że  
n ic  c z y n i ł  te g o  b e z a p r o b a t y , g d y ż  
7. n o m in a c ji  M i n i s t r a  P r z e m y s ł u  i 
H a n d l u  z o s ta ł  w ic e p re ze s e m  Z w .  
Tz h  R z e m ie ś l n i c z y c h .

D o m a g a  się p o d d a n ia  r e w z i i  
u s t a w y  p r z e m y s ło w e j. R z e m ie ś ln i ­
c y  n ie  m a ją  z a u f a n i a  do I z b  R z e ­
m ie ś ln ic z y c h , g d y ż  r o b ią  o n e  t y l -

W id o k  o gó ln y A t e n  z  d o m in u ją c ym  naci m iastem  A k ro p o le m .

P a n c e rn ik  grecki , ,A w e r o f f “  zbo m D  a rd o w a n y  p rze z  a e ro p la n y rządow e .

Mezsljesn rodzinie
Ż a d n a ,  k l ę s k a  n i e  j e s t  g r o ź n a ,  g d y  s . ę  p r z e d  nrq  u b e z p . e c z y s z  

w  W A R 5 Z A W S K I H M  T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  S. A .  

w  P O L S K I E M  T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  „ P A T R I A "  S.  A .

b .  k r S I a  A l f o n s a
R Z Y M ,  5 .4 , ( P A T ) .  W c z o r a j  o d s 

b y ł się t u t a j  ś lu b  D o n  J a im e  d r u ­
g ie g o  s y n a  b . k r ó la  A l f o n s a  z  p a n  
n ą  E m a n u e lą  d« D a m p i e r r e . P o  
z a w a r c i u  te g o  m a ł ż e ń s tw a  D o r  
J a im e  u t r a c i ł  p r a w o  a c t r o n u . 

 ' > '

m e r t a  o b n iż k i  cen o s ią g a n y c h  w  
p r z e m y ś le . Z n i ż k i  te  n ik n ą  n a 
r ó ż n y c h  o g n iw a c h  p o ś r e d n ic tw a . 
R z ą d  b ę d z ie  n a c is k a ł w k i e r u n k u  
n iw e la c ji  r ó ż n ic  cen d la  u n ik n ię ­
c ia  w ie c  p r z y k r y c h  s k u tk ó w  b i e r ­
n o ś c i je s t  s p r a w a  i n s t y n k t u  sa ­
m o z a c h o w a w c z e g o ,' a b y  p r z e m y s ł 
u p r z e d z i ł  to  i p r z y s to s o w a ł  do 
n a k a z ó w  ż y c i a .

W  h a n d lu  wev> n ę t r z n y m  t k w i ­
m y w c i ą ż  w  s t a r y c h , p r a e ź y t y c h  
fo r m a c h , p r z y p o m i n a ją c y c h  w r ę - z  
ś r e d n io w ie c z e . N i e  w id a ć  ż a d n e ­
go w y s ił k u  o r g a n i z a c y j n e g o . P r o ­
d u c e n t n ie  w ie , ile  m a  i m o że  ża - 
d a ć , a k o n s u m e n t, ile  m a  p ła c : ć. 
F r o d u c e n t  n ie w i e , j a k  m a  p r o ­
d u k o w a ć . a k o n s u m e n t, c ze g o  ż ą ­
d a ć . D e t a l i s t a  o d g r o d z o n y  je s t  od 
w ła ś c iw e g o  ś r o d k a  z a k u p ó w  p r z e z  
ła ń c u c h  k o s z to w n e g o  p o ś r e d n ­
ictw a. P i e r w s z y m  w a r u n k ie m  w a l ­

k o  t o , c ze g o  ż y c z ą  so bie  c z y n r r k i  
u r z ę d o w e . W s k u t e k  t y c h  e k s p e r y ­
m e n tó w  d z iś  w  W a r s z a w ie  56 
p r o c . k a r t  r z e m ie ś ln ic z y c h  z n a j ­
d u je  się  w rę k a c h  p a r t a c z y  ż y ­
dów s k ic h .

1*. m a r s z . R a c z k ie w i c z  z w r ó ć  R 
w  te m  m ie js c u  u w a g ę  se n . D o ­
b r z y ń s k i e g o , że  w y r a ż e n i e  je g o  
i( s t n ie s to s o w n e .

B u d ż e t  A li n . R o l n i c t w a  o m a ' 
w iatio  n a p r z e r ip o łu d n io w e m  p c - 
s i i d z e m u , z  k to r e g o  s p r a w o z d a ­
nie p o d a je m y  n a s t r .  3 -c ie j, a r o z -  
r r a w ę  n a d  b u d ż e t e m  M i n .  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  o d ło ż o n o  do d z iś  
r a n a . P r z e m a w ia ć  m a  p . m in  
K o ś c ia ik o w s k i. P o n a d t o  b ę d ą  b u d -  

I ż e t j  :  M i n .  P o c z t  i T e l e g r a f ó w , 
d łu g i p a ń s tw o w e , M i n .  S k a r b u , 
w r e s z c ie  u s ta w a  s k a r b o w a  o r a z

Zwiśliby przez pomyłkę ao siiiiettty
g ć y b y  nie a k t  ła s k i  P r e z y d e n t a

o d b ę d zie , się g ło s o w a n i* n a d  b u d ­
że te m .

Wpiww masonerii
n a  p e r l a m e r i t e r y z m  frsrcoiski

Zag a d n ie n iem  tem za ją ł się Ja n  
(  u irau d w  a rty k u le  w stępnym  p a ry ­
skiej ,,C r o i x “ ,  om awia jąe w yda ną  
niedaw no książkę  A .  G . M iehcTa p t. 
„ L n  F rn n e e  sous T ó tn .in te -Sm aę o n - 
n '.rjue ‘ 'F r a n c j a  w  okow ach m a,-:o 
n e r j i) . G d y  ■ o statn io  — pisze G u l 
rand —  stało się wiaYlcme, że w  P a ­
łacu B u ih o ń s h im  jkh! n azw ą  .Z w i ą ­
ze k  o o ro ny la ic y zm u  1 u tw o rzy ła  sic 
regu la rn a  lo ża  m asońska, licząca 220 
c zło n k ó w , wiadom ość ta tu  i ów.iz.le 
w yw o ła ła  w ie lkie  zdu n ne pie .

K t o  jednak wie, w  ja k i sposób 
m asonerja od całych dziesięcioleci 
\vk da p a rla m e n ta ry zm e m  lra n c u - 
skint, ten nie n ó g ! się zn ó w  tak b a r­
d zo  zd ziw ić  tym  (a k te m . ÓVieIe sp ra ­
w ozdań o ro zo'un iac h  ko n w e n tó w  
w o ln o in n lirs kicb  d o w o d zi z całą 
zre s ztą  po żą dan ą  w y ra zis to ś c ią , żc 
loże u w a ża ją  p a rla m e n ta ry zm  fr a n ­
cuski, któ re go  b a rd zie j na h:ivo z o ­
rie n to w a n e  g ru p y  są' całkow icie w 
ich rekach, za  skuteczne i n ie zb y ­
walne n arzę dzie  re a liza c ji swego p -o - 
gram u .

N p . uchw ała ko n w e n tu  m asońskie­
go z  1928 r . m ó w i: „ J e ż e li  da n y 
brat zostanie w y b ra n y , ma on n a tu ­
ralny obow iązek pam iętać, że  jest 
w olnoinularzem  i że musi postępo­
wać, jak w o ln o n m h u z11. U c h w a ła  k o n ­
wi ntu z  ro ku  1020 b rzm i jeszcze 
w y ra źn ie j „ Je ż e li  w o ln o m u la rz zo ­
staje p r z y ję t y  do io ż y , w ów czas 
skkida p rzysię gę . Je że li zo sta je  depu­
to w a n y m , to jest o d p o w ie d zia ln y  nie- 
ty lk o  wobec sw ych w yb o rc ó w , ale 
ró w n ież wobec nas“ .

A  żc p odow ie-m asom  vv iecej tro s z­
czą się o odpow iedzialności wobec 
s ń \c h  w olnom nlarskieh p rze ło żo nych 
n iż o odpow iedzialność wobec w ybo r­
ców, p r z y z n a ł b e z ogródek w  1 0 2 7

ro ku  mason G a sto n  \  id a i, k tó ry ., sani 
b y ł d e p u to w a n ym  r a d y k a ln y m : —  
K a ż d y  d e p u to w a n y  m u si ,b y ć  n a j­
pie rw  i p rze d e w s zy stkie m  woluom u- 
la rzo m ! P o n ie w a ż je d n a k z tego lub 
innego powodu w y d a w a ło  sic, żc  po­

łowie masońscy lekcew ażą' sobie 
ro zk a z y  swych ló ż, więc k o u w u it '■ 
10 2 7  r . za żą d a ł u lR o r zo u ia  • 1 3 o  

' sóh składającej się ko m isji n a d zo r­
cze j, któ re j za da nie m  m iała być sta­
ła k o n tro la  n ad postępow aniem  i gło­
sowaniom n arlam e n tarzyscó w  m asoń­

skich. Tcżeli dane głosowanie w y p a ­
da ta k , ja k  tego sobie /.ycz,v inaso- 

| n e ija , w ów czas ze stro n y  łó ż nic 
szc zę dzi sic po ch w a ł, w p rze c iw n y m  
razie na głow y n ie k a rn ych  h r *c i  sy- 

1 pią «if 'su ro w o  u p om n ie n ia, a nie 
hrak te ż o d jio w ie d n iih  po g ró że k. 
(»d y  n p. w 1030 ro k u  n ie k tó r zy  z  de­
p u to w a n ych  masońskich głe m w ali za 
p ro je kte m  u s ta w y , ki.óiw ze zw a la ! na 
ofw a rcii n o « i e ; a tó w  zgro m adze ń  m i­
syjn ych  we F r a n c j i , nieposłusznym  
braciom  p o w ie d zia u o  w y ra źn ie , żc 
m uszą zdecydow ać się albo na stronę 
w yb o rc ó w , albo n a stronę m asonerii.

K o ń c zą c  swoje uw agi tiu irn n d  za ­
z n a c z a : C z y  wobec .ta k ic h  fa k tó w
m ożna m ów ić jeszcze o Suwerenno­
ści lu d u “ , k tó re j organam i w yko n a  w- 
eżemi sa rze k o m o  p o sło w ie 3 G r y  nie 
trze b a  ra cze j po w ie dzie ć, że ta  „su ­
werenność U id u “  jest ty lk o  p a ra w a ­
nem , spo za  któ re g o  ta jn a  organiżk-> 
<*ja m asoncrji dyktu je , swojo praw u  
d e pu to w a n ym  i członkom  rzą d u ?

( K  \ P L

Podróżuj
samolotem

P R Z E M Y Ś L ,  3.3- W e  w - , Ilołosz.- 
kow icc powiatu- jaw orow skie go  do­
konano m o rd erstw a  na osobie Iw a  
na K r y w a n ia . P rze p ro w a d zo n e  w ó w ­
czas w  try b ie  d o ra źn y m  dochodze­
nie, w y k r y ło  trze ch  soraw ców  m or 
d u : Te o d o ra  R  b ija , Pa lu c h a  i M ie l­
n ik a . W s zy sc y  tr z e j odpow iadali 
pyzer! Sądem D o r a ź n y m , k l o t y  ska­
za ! ie.li na kn.rę śmierci ' p , w-z po­
wieszenie. P .  P r e z y d e n t R ze e zy p o - 
-p o lite j, do któ re go  zw róco n o  się z 
Prośbą o darow anie ży c ia  sk a za ń ­
com, zam ienił w y ro k  śmierci na k a ­
rę d o żyw o tn ie go  w is zie n ia  i trze j 
sk a za ń c y rozpoczęli j u ż  odbyw anie 
k a r y .

T ym c za se m  za sze d ł f a k t , k tó r y  r a ­
fą sprawę p rze d s ta w ił w  innem 
świetle. O t o  do K r d u  O krę g o w e g o  w  
P rze m y ś lu  w p łyn ą ł lis t iednego ze 
sk a za n y c h , T e o d o ra  R w b ija . R  vT ń ' 
pisał W sw ym  ‘ ‘ ście żc nie może 
zrie ść d łu że j w y r z u tó w  ru m ien ia i

pragn ie w yjaśnić sądowi pe\Vną ta- 
.jcm nicę. M ia n o w ic ie  sk azan i Pa luch
i M ie ln ik  są zupełnie n iew in n i i w 
całą sprawę w p lą ta n i zostali p rze z 
p rzy p a d e k .

W e d łu g  słów Ry bija m ordersiw o 
m iało p rze b ie g  n astępu jący': N a  k i l­
ka miesięcy prz.cd za b ó js tw e m  K r y ­
wania zgło sił się do R y b ija  rńejaki 
Iw a n  K ly m e jk o  i począł iiam nwiać 
gei do zb ro d n i. R y b ij  p o c zą tko w o  nie 
chciał się na to zg o d zić .

K r y ty c z n e g o  dn ia  zja w ił się. zn ow u  
k ły m o jk o  i p ro szą c, b y  nie odm a­
w iał m u p o m o cy, p o w ie d zia ł, że zw a ­
bi do siebie K r y w a n i a , poczem  ra 
zem do ko n ają m o rd u . L e c z  i w ó w ­
czas R y liij  stanow czo o d rzu c ił p ro ­
p ozycję i udał sio do sw ojej n a rze ­
czo n e j. P o  g o d zin ie  K ł y m e j k o , 'nk

zły  duch, zja w ił się ta m , p rzy n ió s ł­
szy z  solin dw ie du żo  fla s z k i w ó d k i. 
C ale to w a rzy s tw o  rozpoczęło libac je , 
a k ie d y  R j u i j  sobie dobrze pod 
chm ielił, K ły m e jk o  dopiął celu, be 
wreszcie n am ów ił go eh> zb ro d n i.
M ieszka n ie  opuścili razem  i K ły m e j-  
ko dał R y b iic w i siekierę i w jrprow a- 
d ził go pod la r. N a s tę p n ie  udał się 
do K r y w a n ia , z  k tó ry m  po ch w ili 
por-pót-ih N a  ija n y  p r z e z  K ły ń ie jk ę  
’  a i ,  R y b i j  iz.ucił się na K r y w a n ia  
i po w a lił go na ziem ię.

Ohr-cnie obrońca R y b ij a  zw rócił 
się do Sądu N a jw y żs z e g o , prosząc 
o w zn o w ie n ie  postępow ania w te j 
ponurej spraw ie , w  celu u n ie w in n ie ­
nia P alm -ha i M ie ln ik a , ldórasyhy 
pedli o fia rą  strasznej p o m y łk i sado­
wi , g d v b y  n i"  a kt łaski P r e z y d e n ta .

P .  P r e z y d e n t  p .  P .
W  K ł i t O W l C P C h

M i n i s t e r  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  
F l o y a r - R a j c h m a n  w y j e ż d ż a  d z iś  
w ie c z o r e m  do K a t o w i c , c e le m  t o ­
w a r z y s z e n i a  p a n u  P i  e z y d e n t o w ' 
R .  P .  w  z w i e d z a n i u  w  K a t o w ic a c h  
n ie k tó r y c h  o b j e k t ó w  p r z e m y s ło  
w y c h .

Krdl Belgćw cierpi
n a  c h o r o t t ę  t r o p i k a l n ą
L O N D Y N ,  1, 3. ( P A T . ) .  K o re spo n ­

dent „ D a i l y  M a d "  z  F o lk s te n u  do­
nosi ,że  k ró l be lgijski Leop old 3-e’ 
cierpi na chorobę tro p ik a ln ą . K ró l 
Le o p o ld  był b a d a n y p r z e z  lorda D a w  
sona, le k a rza  osobistego k ró la  Je- 
ize g o  an g ie lskie g o , w klinice w F o lk  
stone, gdzie jednocześnie poddał się 
drobnej operacji szc zę ki.

Zwołanie konsystorza
t a j n e g o  i p u b l i c z n e g o

M I A . - T O  W A T Y K A Ń S K I E ,  1.3. 
Ojciec, ś w . u s ta lił, że w  dniu 1 k w ie t­
nia r. b. odbędzie się Konsvs‘ o rz t a j ­
n y  w .-praw ic k a n o n iza cji błog. Ja n a  
F i"  bera i błog. T o m a sza  M o re ‘ a. 
Jednocześnie Pu.pież w .um a czj! datc 
l k w ie tn ia  na odbycie ko /,s yyfo rza  

pu blicznego. K o n .s y s to rz p ó ło tw a rty , 
n.. k tó r y m  zasięgnie się o p in ji cpi- 
sk o p a tn , odbędzie się d 'i: u , u sta ­
lo nym  n a k o n s y s to rm  tu jn w ii. U r o ­
c zysta  kiiiio n iza cjj. nasrąpi p rr w d o - 
pudobr.ie w dn in  10  m aja r , K

Wyiazu gen. orońskiego
z  T a l l m a

T A L I N ,  5 .3 . ( P A T ) .  O n e g d a j  
o g o d z . 22 n a  s t a t k u  f i ń s k im  „ V e l -  
ln n c "  g e n . G ą s io r o w s k i o p u ś c ił 

, T a l l i n .  P o ż e g n a n ie  m ia ło  c h a r a k - 
, t t r  b a r d z o  u r o c z y s t y . G e n e r a ł  c- 
! rie b ra ł r a p o r t  k o m p a n j i h o n o r o ­

w e j i p o ż e g n a ł się z  g e n . R e e łd e ®  
•; o fic e r a m i e s to ń s k im i O b e c n y  
h> 1 r ó w n ie ż  p o s e ł P r z e s m y c k i  i 
c z ło n k o w ie  p o s e ls tw a . P a n ie  w r ę ­
c z y ł y  g e n . G a s io r o w s k ie m u  w i$ - 
za u k o  k w ia t ó w .

Wolska włoskie płyną do Afryki
R Z Y M ,  5 .3 . ( P A T ) .  K r ó l  u d a ł 

się do F l o r e n c j i  o r a z  do P i s t o i , 
g d z ie  p r z y j ą ł  d e fila d o  o d d z ia łó w  
d jr w iz ji  „ G a v i n a n a ' ‘ ,  u d a ją c e j 'Się 
do A f r y k i .

N E A P O L .  5 .3 . f P A T M  D w a  p a ­
ro w c e  , .B a t t i s t i “  i „ C a m p i d o g l i o "

w y p ł y n ę ł y  d z iś  do A f r y k i  wschód 
n i e j , w io z ą c  550 ż o ł n i e r z y  i 66 o fi  
c e r ó w . -1 o k r ę t y  w y r u s z ą  z N e a p o ­
lu  j u t r o . W ś r ó d  n ic h  „Gange", 
k t ó r y  z a b ie r z e  180 o f i c e r ó w  i za­
t r z y m a  się T r y p o l i s i e , s k ą a  za­
b ie r z e  2000 ż o ł n i e r z y  t u z ie m c ó w .

Pctwcrny en ord
pod Kolon'ą

B E R L I N , '5 .3 .  ( P A T ) .  P o l ic j a  
k r y m i n a l n a  z  K o l o n j i  w y k r y ł a  
w ie c z o r e m  w  p o b l iż u  m ie js c o w o - ( 
.->c: G e is t in g e n  s t r a s z n ą  z b r o d n ie . 
Z n a le z io n o  z a m o r d o w a n e g o  w e  
w ła s n e m  m ie s z k a n iu  59-1. p r o b o s z  
c za  k a t o lic k ie g o  S ta n i s ł a w a  F r i e - . 
d r ic h s a  i je g o  6 4 -le tm ą  s io s tr ę . 
W e o l u g  d o ty c h c z a s o w e g o  d o c h o ­
d z e n i a , m o r d e r s tw o  d o k o n a ć  m u ­
s ia n o  j u z  w  p ią te k  r a n o . Z b r o d ­
n i a r z , o p u s z c z a ją c  m ie s z k a n ie  z a ­
m o r d o w a n y c h , p o z o s ta w ił  n a  
d r z w .a e h  k a r t k ę  z  n a p is e m , w s k a ­
z u j ą c y m , i e  o f i a r y  je g o  o p u ś c iły

m ie s z k a n  e ,' udaj’ ąc się w  d łu ż s a ą  
p o d r ó ż .

Rązw ą7anie parlamentu
n a  W ę g r z e c h

B U D A P E S Z T ,  5 .3 . ( P A T ) .  D z i ś  
o g o d z . 5 p o p o ł. n a  p o s ie d z e n iu  
I z b y  p o s tó w  o d c z y t a n o  p is m o  re ­
g e n t a , r o z w ią z u ją c e  p a r la m e n t , 

Z w 7o ła n ie  n o w e g o  p a r la m e n tu  
w y z n a c z o n o  n a  2 7  k w i e t n ia .


